Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie :81/ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zlr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym 
Rynku Nr. 453. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze,* 


Kraków 22 lutego. 


datujące od jesieni 1848 r., nie rozstrzygnęło 
wielu ważnych okoliczności, a mianowicie nie od- 
łączyło. majątku miejskiego od krajowego, bo za 
dawnego rządu oba składały wspólną własność 
i nie mogło też być inaczćj w tak małym kraju 
jak Rzplta Krakowska. Potrzeba tego rozdziału 
uznana wprawdzie natychmiast po ustanowieniu 
gminnych instytucyj w mieście naszćm, wymaga- 
ła wprawdzie obszernych czynności ze strony tak 
gminy jak i władz skarbowych, ale gdyby nie 
zapowiedziana organizacya, jużby zapewne do- 
tychczas przynajmnićj pod względem majątkowym, 
gmina krakowska była ustaloną. Wszakże nie- 
załatwienie ważnej tćj sprawy stawia miasto 
w niemożności obliczenia się ze swojemi siłami 
finansowemi, wstrzymuje naprawy i ulepszenia 
prawie konieczne, a nadto utrudnia cały ruch 
administracyi miejskićj. Nie długo zapewne gmi- 
na czekać będzie na ostateczną organizacyę swo- 
ją, oczekiwanie to wreszcie ograniczałoby się je- 
dynie na marzeniach o upięknieniu miasta; zapro” 
wadzeniu wodociągów i wodotrysków, odnowie- 
niu Sukiennic, oczyszczeniu Rynku z reszty bud, 
wyprostowaniu ulic, zapomóżemiu zakładów do- 
broezymnych, budowie koszar itp. do czego uspra- 
wiedliwia ją porównanie stanu Krakowa ze sta- 
nem odpowiednich. innych miast w monarchii; — 
gdyby ta niepewność stanu majątku miejskiego, 
nie zagrażała miastu ciężarami przenieść mogą- 
cemi jego sity podatkowe; „zasiłek bowiem udzie 
lany gminie ze, skarbu państwa na rzecz przy- 
szdego obliczenia, ma być wr. b. nader uszczu- 
plony, tak, że gmina nie posiadając dotąd prawie 
zadnych kapitałów i nieruchomości nie mogłaby 
ze skromnych dochodów swoich najpierwszych 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


ZYWOT I PAMIĘTNIKI 
Stanisława hrabi WiFałachowskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Schodziły miesiące, mijały lala, zacząłem rok i2ty, 
lekcye moje przy księdzu Rykaczewskim odbywały się 
regularnie; ale jakiż sposób miał uczenia? dawał mi książ- 
kę, naznaczał wiele mam czytać i potem opowiadać, lek- 
cyą zaś łacińską i francuzką z książki Wumaczyć i pisać, 
ale czas przepędziłem na ciągłem zatrudnieniu i niewin- 
uych zabawach. Nieznałem nieszczęścia ani smutku, ko- 
chałem bardzo babkę moją, i ta mnie więcój od innych 
wnuków lubiła. Nie skarżąca się na żadną: słabość , lu- 
biąca chodzić wiele, zdawała się obiecywać, być dfugo 
pomiędzy nami, lecz że zawsze szukają przyczyny przy- 
spieszenia śmierci, powiedziano więc że niestrawność 
sprowadziła jéj chorobę. Miała apetyt. dobry a lubiła 
wszystkie niezdrowe potrawy, osobliwie marynaty.  Cho- 
ciaż miała doktora domowego de Tilli, człowieka bardzo 
w swćj sztuce biegłego, ten widząc gorączkę się wzma- 
gającą, osądził jeszcze kogo do rady przyzwać, a że 
podówczas nie tak kraj był napełniony doktorami jak te- 
raż, posłano zaraz do. Kielc gdzie był „sławny doktor 
Włoch Ceżarotli, ten przybywszy osądził, że. choroba 
wyleczoną być nie może. A luby jeszcze babka moja się 
przechodziła , namówił ją aby się położyła. Cztery dni 
jeszcze po tém żyła i opatrzona SS. Sakramentami,. do 
końca rozmawiając, umarła dnia 10go lipca 4782 roku. 
Nie opisuję pogrzebu bo każdy pojmie, że z całą oka- 

ści Nasłapił potem dział majątku i 
załością był obchodzony. Nastap ; Ojei ói. któ 
rozgraniczenie z sąsiedzkiemi dobrami. yi mój, który 
lubi spokojność i często zapadał na pecogrę, km Lg 
dnemu ani drugiemu nie był obecny, to też w W we 
ukrzywdzonym został,-Dobra Końskie, pałac w Warsza- 


| nawet pokryć potrzeb; ą cyfry najlepićj to wy- 
Dotychczasowe urządzenie gminy krakowskićj | każą. 


A SR m wa. wr o BE ae ka | | =” 


Projekt do wydatków gminnych na r. b. z ogra- 
niczeniem do najnieodzowniejszych pozycyj i wy- 
sokości onych, obliczony został na niespełna 
173,000 zdr. m. k. gdy tymczasem dochody spo- 
dziewane, a nie zawsze nawet uiszczone w ca- 
tości wynoszą blisko 98,000 zdr., zatem niedobór 
uczyni około 75,000 zdr, m. k, Gospodarstwo 


gminne tak prowadzone, gdzie nie już o oszczę- 
dnościach na drobne zbytki mowa być może, ale 
gdzie tak wysoki zachodzi niestósunek między do- 
chodami a koniecznemi wydatkami, byłoby rzeczy- 
wiście zgubą gminy; gdyby rachuba ta nie była 
raczej pozorną, niż rzeczywistą ; albowiem: mia- 
sto ma swoje kapitały, Swoje nieruchomości wre- 
szcie swoje prawa do dochodów administrowane 
dotychczas przez rząd, A na rachunek których 
udzielany mu bywał zasiłek około 60,000 złr. 
rocznie. Z nieruchomości , są budynki miejskie 
z których czynsze nie wpływają jeszcze do kas- 
sy miejskiej, są jeźli się nie mylimy wyśledzone 
dotąd kapitały przeszło 200,000 zdp. wynoszą- 
ce, jest summa 300,000 złp. przeznaczona przed 
20u laty nanaprawę Sukiennic z kapitałów laude- 
mialnych na dobrach narodowych, z rozebrania 
murów miejskich itd. a użyta na inne cele, jest 
około 100,000 w obligacyach: Król. Polskiego, 
a nadto przyznane jeszcze w r. 1800 za b. rzą- 
du austryackiego prawo poboru czopowego, pra- 
wo do poboru połowy dochodu od rzezi bydła 
itp. a nadto zwrot kosztów sprawowania policyi 
lokalnćj przyznany miastu w czasie zaprowadza- 
nia władz gminnych. Nie mamy pod ręką ma- 
teryałów któreby nam dozwoliły zamienić te 
wszystkie pretensye na cyfry, ale z ich przyto- 
czenia łatwo się przekonać, że nie są tak małe 


wie i kamienica w Krakowie dostały mu się w dziale, staro- 
stwo Opoczyńskie dawnićj mu było przez ojca darowane, 
Włoszczowa zaś, Pruswisko, BETEA i Rodaki były 
posagiem matki mojćj. Jeszcze do działu ojca mego na- 
leżał Baranów nad Wieprzem ale moja matka za poradą 
mego brata starszego, sprzedała go z trzykroć sto ty- 
sięcy jenerałowi Byszewskiemu ; ardzo tanio. Gdy lat 
18 zacząłem radzono mi abym E przedaży jenera- 
łowi proces wytoczył, Że byłem © oletni i kupno. po- 
dobne jest nieprawne. Ale ja T, owany w moralności 
zasadach. szanowałem podpis matki mojćj i nie dałem się 
uwieść radom: pochlebców, którzy PSują serce młodzieży. 

Po ukończonych działach e, moi ze mną wrócili 
do Włoszczowy; «Końskie zostało Aey gdyż się wszyż 
scy rozjechali. Administracya tyC" . br była oddana ko- 
missarzowi Rabba na czóm też pes ogg zrobił, kupiwszy 
wieś Szezuciec. w powiecie Opoczyć tm. ‘Ojciec mój czę- 
ścićj zapadał na podagrę i w 57%%** miesięcy po Śmierci 
swój matki umarł w. 54 roku re Ag 

We dwa tygodnie po odbyły” ułobnych. obrzędach, 
pojechała matka moja i ja z Ry aczewskiim do Często- 
chowy, staliśmy w klasztorze; a.po więciwszy tydzień na 
nabożeństwa,” pojechaliśmy do F8E6X mieszkania mego 
wuja, kasztelana Męcińskiego- Dom wa zamożny na wiel- 
kiéj- stopie był utrzymywany: Dwór liczny, muzyka, gości 
zawsze: pełno, z trudnością zdecydował matkę moją aby 
kilka. miesięcy u niego przebył *"Tzyjęła te braterskie 
zaprosiny, i 

Widziano, że mając lat 14 0288 próżno w domu tracę, 
wuj mój zdecydował matkę moja 2bY mnie do szkół do 
Krakowa odesłała, a mając ciąg*© Stosunki z tém mia- 
slem, bo dobra jego pod: sam Kraków 0 40 mil nieprzer- 
wanie dochodziły, wszystkie trudności załatwił. Dom na 
ulicy $. Anny u aptekarza Likiego wynajął, jedzenie i opał 
ugodził, Jak więc ż Rykaczewskim prosto z Żarek wyjeź 
chałem ; przybywszy 1 : 
mym domu dwóch Kochanowskich Synów Chorążego San- 
domirskiego, urodzonych % Roztworowskićj, -Statszemu 


zastałem umieszczonych w tym sa 


OGŁOSZENIA, AE. pea | Miia siaa : 
Oa in literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

j Za opłatą 
od. wiersza petytowego za jednorazówe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. : 


MSĘ Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


_Rok 1853. 


iżby nie miały pokryć niedoboru. Doliczywszy 
| jeszcze do tego oszczędności jakie miastu przy- 
padną z pozbawienia go obowiązku najniższej 
juryzdykcyi karnćj, żywienia więżniów pod śledz- 
twem- summarycznćm zostających itd., śmiało po- 
wiedzieć możemy, iż gmina Krakowska będzie 
się mogła liczyć w miarę potrzeb swoich, do 
zamożnych gmin w państwie, i pozwolić sobie 
z czasem na niejeden wydatek ku ozdobie mia 
sta i wygodzie mieszkańców. Zanim to jednak 
nastąpi, położenie jéj jest trudne. Niedobór jak 
powiedzieliśmy blisko 75,000, a na to rząd o- 
biecuje nie więcćj zasiłku nad 15,000; zkadże 
wziąść 60,000? Wysokie Ministerytnuin pakt 
je niedobór ten rozłożyć na mieszkańców. 
Wszakże rozkład taki przechodzi prawie granice 
możności zważywszy, że przeniesie on połowę 
podatków bezpośrednio do skarbu. opłacanych. 
Podatki bowiem takowe tj. domowy, zarobkowy 
i dochodowy z miasta Krakowa wynoszą prze- 
szło 108,000 złr., zatem każdy płacący podatki 
musiałby dopłacać na utrzymanie gminy -*, 
kwoty wnoszonćj do skarbu czyli do każdego 
reńskiego podatków skarbowych 33, kr. podat- 
ku gminnego, pomijając jeszcze dodatek podatkó- 
wy. na potrzeby krajówe. Z rzędu podatków bez- 
pośrednich czyli stałych największą cyfrę stano- 
wi podatek domowy blisko 83Y, . 
108 ryczałtowćj summy podatków. = Miasto u 
praszało już 0 zmnićjszenie tego podatku, a gdy 
by teraz przyszło podatek ten o połowę jeszcze 
powiększyć, spadłby na mieszkańców ciężar mo- 
gący siły ich podatkowe wyczerpać. Zdaje nam 
się, że przedmiot ten traktowanym być musi ze 
stanowiska. odrębnego, jak odrębnem jest położe- 
nie. gminy naszćj nieposiadającćj w własnćm rę- 
ku majątku swojego. Twierdzimy, że rzeczy- 


było imie Antoni, późnićj przez sejm konstytucyjny -byg 
Chodził do 5ićj 


posłany jako ambassador do Stokolmu, 
klassy ze mną. Młodszy Ignacy był w 3éj klassie.. Mie- 
liśmy 4ry pokoje, jadaliśmy razem, oni jednego służą- 
cego, i ja jednego miałem. Nadzór miał nad nami trzema 
Rykaczewski. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
0108C 08800 — 


LIST 0 MODACH PARYZKICH. 


Otóż i skończył się. karnawał... pochowaliśmy go z wszy- 

j £ że w Paryżu trudno aby się 
publiczność długo jednym zajmowała przedmiotem, zapo- 
mnieliśmy już o karnawale, jakby go nigdy niebyło; i ja 


stkiemi oznakami żalu, a'e, że 


również stosując się do wszystkich , kazałam się posypać 
popiołem i rozpoczęłam najspokojnićj post czerdziestoź 
dniowy. of 
i Piękny czas pogniewał się na nas i niewiedzieć sk% 
i pò co znów mamy do czynienia z zimą; chociaż Śrie8 
i mróz są wcale nienadzwyczajnóm zjawiskiem w od 
(cu lutym, jednakże zmiana ta nieprzypadła mi dO Ę 
| pytam się też w niecierpliwości: a kiedyż „kd se a 
wiatry, mrozy i śniegi! — Zima, jako. staruszk a 
zdrosna a matka zbyt przezorna, nieśmie SEE tan, 
nia w ręce młodćj swćj córki, wiosny; ny epitr 
jeszcze za różnobar wn, pdst się była macie- 
parę tygodni, podczas których Z: A h 
rzyńskićj włidzy.: na tiiin; 


ale niestety © : 
ale rejencyą  małoletności a majtróf. 


017 


nazwaćby można, 
pd cy _ którego używała swobodni 

A snem, *. ; nie 
ANI yA uśmiechając się do nas złotemi pro~ 
rozko i. próba niedługo trwała: przezorna matka out 
pearen E Tym humorze, posępna i zimna, chw taj 

dzi o dowaciałe ramiona wszystkie te. piękne zieleni ając 
się nadzicje bliskićj wiosny. Trzeba teraz c Niejące 
długo jeszcze? Któż to odgadnie, kiedy ; k 


niewiedzą? Alo czemuż się troszczę i na ni ałendarza. nie 


tysięcy złr. ma 


zekać, i jak. 
estałość pory 


2 


CZA S. 


| 


wiście skarb publiczny nie ma obowiązku pono- 
szenia wydatków gminnych, że ciężary mogące 
przypaść na gminę przez nią «Samą póktywane 
być winny, ale o tém nie może być dziś mowy; 
dopiero jeżeli gmina uposażona nie zdoła wła- 
snym funduszem brukować i oświetlać miasta, 
słuszna aby ci co korzystają z bruku i latarń, 
płacili na te wydatki pewną kwotę. Z resztą nie- 
dobór ten ściąga się do budżetu miejskiego w r. 
b. który już się zaczął , a zanim przedmiot ten 
ostateczne znajdzie rozwiązanie, sprawy gminy 
wystawione mogą być na szwank, gdy na wy- 
datki nie cierpiące zwłoki nie masz w kassie po- 
„trzebnćj gotówki. 


Fiorespondencya Czasu. 


Lwów 19 lutego. 

Zbrodniczy zamach na aświęconą osobę J. 0. K. Apost. 
Mości, wywołał tu równie jak wszędzią najpowszechniej- 
sze i niedające się opisać ohurzenie, « Ze zamach ten od- 
wróciła jeszcze (ak szczęśliwie dobroczynna ręka Opatrz- 
mości, okoliczność ta obudziła tutaj pomiędzy mieszkań- 
cami klas wszelkich, bez różnicy religii i narodowości 
najgorętsze współczucie. > Mieliśmy tego dowód najlepszy 
przy.okazyi odbytego dzisiaj 'w obec J. E. Namiestnika 
hr. Gołuchowskiego, wszystkich władz cywilnych i woj- 
skowych, dziękczynnego nabożeństwa w tutejszćj kate- 
drze. SOletni starcy nieprzypominają sobie, ażeby Świą- 
tynia ta mieściła w sobie kiedy podobne tłumy wiernych. 

Po nabożeństwie udali się wszyscy reprezentanci władz 
i urzędów, wyższe 'duchowieństwo, wszystka szlachta ba- 
wiąca potenczas we Lwowie, znakomitsi obywatele: miej- 
scy na czele z burmistrzem i wiele prywatnych osób do 
sali audencyonalnćj w gmachu ©. k. Namiestnictwa, gdzie 
J. E. ksiądz arcybiskup Baraniecki imieniem wszystkich 
zaniósł prośbę do J. E. pana Namiestnika, by u stóp tronu 
raczył być tłumaczem uczuć wdzięczności i wierności ku 
osobie J. C. K- Apost. Mości, 

Wszystkie sklepy zamknięto dobrowolnie przed rozpo- 
częciem nabożeństwa, -a teraz poprzylepiano na wszyst- 
kich rogach karty zapraszające na podobne nabożeństwo 
z strony protestanckićj gminy, co równie w ruskićj cer- 
kwi i synagodze  starozakonnych zarządzonóm zostało. 
Szczęśliwe ocalenie życia: Monarchy, chciałó miasto: nasze 


obchodzić uroczystą illuminacyą RR przy naradzie z tego 


powodu odbytój, z uwagi, że N. Pan itak niemógłby wi- 
dzieć tych radosnych ogni, postanowiono obrócić fundusz 
ten na wsparcie ubogich i potrzebujących. W parę go- 
dzin zebrano w tym -celu przez/podpisy przeszło 1000 zfr., 
które przy stósownćj kontrolli. rozdzielone zostały od ręki 
między najpotrzebniejszych. 


Wieden 20 lutego. 
© N, Pan chciał już wczoraj ukazać się w teatrze. Do- 
ktorowie radzili wszakże jeszćże chwilę wypoczynku i 
spokojności. „N. Pan”poszedł za tą radą. Zdrowie J. C. 
Mości jest w zupełnie zaspokajającym stanie. 


narzekam |... Paryż więcój lekkomyślny, lub też większy 
filozof, Paryż tak niewyczerpany w wynajdywania przy- 
jemności, Paryż podobnoś głowy sobie tóm niesuszy. Je- 
żeli zimno? Paryż ubiera się w ciepłe paletot, : obwija 
gęstym cache-neż, i biegnie wieczór na teatr, bale, kon- 
certy.. Jeżeli cieplój? Paryż przywdziewa la redingote 
de demi - saison, siada na konia albo w kabriolet, i 
jedzie użyć świeżego powietrza, nieopuszczając dla tego 
ani balu, aniteatru, ani koncertu. Jakież to dziwne stwo- 
rzenie ten Paryż:.. staryfi razóm tak młody.jeszcze. Za- 
wsze wesół, wybornie usposobiony, w dobrym sztosie. — 
Artysta od stóp do głowy; arystokrata, z którćjkolwiek 
strony go weźmiesz; zakochany z całego serca, niewierny 
Choć nawet szaleje pierwszą miłością, oddany zupełnie 
Przyjemnościom, niezręczny do wszystkiego co poważne 
py w szaleństwach, z lą samą widzisz go miną, 

w o orpaćj. postawie ma weselnym, jak i na pogrze- 
bnym w oeŃ Niedziw się więc proszę, że i mnie tu 
trochę fi M b się przewraca, choć z całych sił. się 
przeciw te do Pisal Ale wracając, albo też dopiero 
przystąpią fery pozwól -apa iepotrzebnym wstępie o 

Í , biii e 

zyk 'wałówym wspomnienia parę słów po- 


śmiertnym karna ph 
Bale w Tuilleryach Odznaczały się przepysznemi toale- 


tami , lśniły blaskiem kamieni, diamentów; ogólni 

tegoroczna wdzięczyła SIę do tego božia kata 
gdziekolwiek rzuciłam okiem, wszędzie błyszczało złoto. 
nietylko na sukmi i włosach, ale na iluż pięknych noż- 
kach i' rączkach bogate spostrzegłam hafty; szał złotą nie- 
przebaczył nawet trzewikom; a któż proszę niechcjąjyy 
być modnym “dla mody i dla tak przeważającćj tegoro_ 
cznćj słabości. Jedną z piękniejszych toalet, która zwró- 
ciła powszechną uwagę, była suknia ż ciężkićj materyi, 
biała z srebrną nitką, pokryta na pół luniką z koronko- 
wego tiulu narzuconą srebrnemi gwiazdami i podpiętą 


zę patowemi kwiaty; na piersiach i we włosach błyszcza- 
nie bonia bukiety. Ta obfitość tak drogich kamieni, 


„Bo aby: nięzbudziła złośliwych języków, które... 


a n 


Arcyksiążę Franciszek - Karol przechadzał się wczoraj 
jak zwykle pieszo po mieście, Ludność witała go serde- 
cznie. 

Dowiaduję się Z Ust godnych wiary, że inierwencya 
zbrojna przez granice Bośnii już została zdecydowana 
przez tutejszy gabinet. Pozawczoraj odjechał stąd z tóm 
doniesieniem gabinetowy kuryer do Stambułu. 

W piątek drogą Żelazną północną wyszedł tylko jeden 
pociąg z depeszami tutejszego rosyjskiego poselstwa do 
Warszawy. 7 ! 

Z instrukcyi ze zbrodniarzem nic się dotąd niepokazuje, 
coby na jakiekolwiek bądź sprzysiężenie naprowadzić mo- 
gło. Libieny mówi mafo, Jest ponury, uparty, ale mniéj 
zuchwały jak w pierwszych chwilach. 

Wczoraj teatr na Wideniu był oświecony na cześć 0- 
calenia życia N. Pana. Nowa sztuka „Abentheuer in Wien* 
wyjęta z powieści o Cagliostrze dosyć się podobała. 


= 


l 


Paryż 16 lutego. 
jk Mowa cesarska powiedziana z'powodu otwarcia Izb, 
przy pomocy mrozu ! wstrzymania podniesienia eskompty 
banku londyńskiego, Sprawiła podwyżkę na giełdzie pa- 
ryskićj. Mówa ta zawierała wszystko, có można było po- 
wiedzieć dla uspokojenią umysłów: wzgardę zachodów 
stronniczych, redukcyą wojska, a nawet coś nakształt na- 
dziei spówinowacenia instytucyj napoleońskich z wolno- 
ścią. Mowa cesarska uspokoiła też umysły francuzkie i 
zwróciła je w stronę pracy i spekulacyj giełdowych; na- 
dzieja jest nawet, Że się giełda jeszcze podniesie; a je- 
dnakże mowa cesarską nie zaspokoiła wcale Anglików. 
Anglicy mówią, Że redukcya armii o 20,000 ludzi jest 
tylko uregulowaniem lego co jest, tj. uwolnieniem od 
-służby żołnierzy którzy są na urlopie; że przeto :rmia 
francuzka się niezmniejszy j że jeżeli cesarz oświadcza 
iż pragnie pokoju, to tylko pokazuje, iż «do wojny niejest 
jeszcze gotowy. Anglicy lękają się najbardzićj zbrojenia 
się Francyi na morzu. Cobden zrobiwszy z tego powodu 
interpelacyą w parlamencie angielskim , odebrał od lorda 
John: Russell odpowiedź , że -zbrojenie jest istotne , lecz 
„że niejest jeszcze niebezpieczne. Anglicy zbroją się u 
siebie jak dawnićj i wznoszą fortece, ale wojna, jeżeli 
istotnie wybuchnie, nie będzie bliską. Cesarz ma teraz 
co innego do roboty, a naprzód: sprowadzenie Papieża na 
koronacyą, Cel ten.wiele go zajmuje. Rzym posiada dzi- 
siaj rój rozmaitego rodzaju księży, ajentów i dyplomatów, 
wystawiających Papieżowi korzyści dopełnienia koronacyi, 
mianowicie zniesienie sławnych praw. organicznych doty- 
SACZ duchowieństwa, powiększenie liczby biskupstw, 
'przywrócenie klasztorów itd. Papież ma pyé dość.ę ọn- 
'nym do przybycia do Paryża, bo jest dobrodusznym, świę- 
tym, i pragnąłby usłyszyć trochę wiwatów, których od 
niejakiego czasu w Rzymie niesłyszy. W redakcyi dzien- 
nika l'Univers panuje nadzieja, a raczój obawa, że Pà- 
pież przybędzie do Paryża; ale w tćj samćj redakcyi pa- 
nuje przekonanie, że dzisiejsze koncessye czynione du- 
'chowieństwu, ustaną po koronacyi jak za czasów Napoleona 
Igo; że Napoleon Ilici wejdzie w drugą połowę tradycyi 
„Napoleońskich ; że, jeżeli uczuje zmęczenie serca, przy- 
wróci znowu rozwody itd. Redaktorowie dziennika FU - 
nivers nie łączą się, Ale Zacząwszy jak zaczęli, nie- 
mogą tylko iść daléj, pod ciśnieniem Ludwika Veuillot i 
kilku protegujących go biskupów. Rozdział katolików i 


kać, kiedy za wiele wymaga? — Na brylanty padło podej- 
rzenie! przebaczmy brylantom, kiedy tyle szychowych słó- 
wek za złote uchodzą. — Poważne damy nosiły aksami- 
tne suknie suto haftowane pertami, wspaniałe naszyjniki, 
kamienie itd, 

Tymczasem nielitościwa moda prześladowała tą razą 
młode osoby kwiatami ; niczóm bukiety w porównaniu ga- 
ęzi, któremi majono nietylko głowy ale i całe suknie. 
Pewien młody «dandy tak się © tóm dał słyszeć: „J'ai 
suivi. cetle année- ci un Cours complet de botanique sur 
les itêtes de ces dames*, a drugi dowcipnićj dołożył : 
„Nos dames nous ont blasćs sur le printemps et leté; 


leites,“ 1 

Ale wszystkie te ozdoby popielec potrząsł popiołem; 
idźmy lepićj dalój, Dotąd utrzymują się jeszcze mody zi- 
mowe; zalotne wiosenne fontazie sławnćj modniarki Ale- 
ksandziny czekają tylko Tagodniejszego słońca aby się 
rozwinąć. Jój wymysły nigdy niewypóczywają, posiada 
ona do) wysokiego stopnia talent tworzenia; pod jéj zrę- 
cznemi palcami, wstążka gnie się i układa w najrozma- 
itsze kształty, -jéj kokardy An! podobne do tych co na 
tylu spostrzegamy kapeluszach ; zgoła jój kapelusze mają 
jakiś nieporównany wdzięk kaprysu. Z jej to magazynu 
wyszły pierwsze kapelusze © la jolie femme, któremi 
teraz cały Paryż zasiany; ani wąlpimy że już przygoto- 
wuje niejedną niespodziankę dla elegantek paryzkich, skoro 
tylko czas pozwoli pod gołem nie em rozwinąć całą pię- 
kność jój wymysłów. Kapelusze Ć la jolie femme odzna- 
czają się li fantazyą i oryginalnością. Robią je z białego 
pluszu, ubierają 'czarnemi koronkami i aksamitkami, mnó- 
piwem kokard i kokardek które zewsząd wyolądają; ta 
ten utwór składa się wiele lecz bardzo prostych przed 
ks a, wszakże utworzony przez „Wezmordowaną Ale- 
sandrinę szczególną pozyskał sobie sławę * która jak 
wszystkie nagłe jego 0 zbyt wcześn. aż 
wia aaa | sławy i jego 0 śną przypra- 


ale cożby w tóm było złego, trochę świat chcieć oszu-- 


2 i 4 
nous Wavons eu tout cef hiver que des roses et des vio- rystokratycznego wymysłu (choć nieosłatni 


duchowieństwa na dwa obozy, reprezentowane przez TU- 
nivers i Ami de la Rćligion, boli - wszystkich prawych 
katolików.  Wiecie', żezodpowiadając na krytykę pism Do- 
noso Cortesa, zrobioną przez X. Gaduel, L. Veuillot u- 
żył słów tak gwałtownych, że je X. Gaduel musiał pod- 
dać pod cenzurę arcybiskupa „paryskiego: Wedle tego -co 
mówią redaktorowie dziennika VUnivers, L. Veuillot: ma 
być przedewszystkióm utalentowanym grubianinem. 

Otworzenie Izb dało powód do smutnego zdarzenie 
Hrabia d'Haussonville, znany jako deputowany, reprezen- 
tant i pisarz, znajdując się w pojeździe z małym syn- 
kiem i znudzony długim zatrzymaniem, z powodu prze- 
jazdu: powozów Ciała prawodawczego, rzekł do synka: 
font-ils de l'embarras pour leur Empereur. Słowa te 
usłyszane przez sierżanta miejskiego, dały powód do a- 
resztowania ich autora, Hr. d'Haussonville jest orleanistą 
zięciem księcia Broglie, dawnego ministra a szwagra Al- 
berta Broglie, pisarza i dawnego sekretarza ambasady 
rzymskićj z czasów p. Rossi. P.. Albert Broglie przypo- 
mina mi bon mot, nieszczęśliwego a.szanownego Rossego. 
Kiedy p. Broglie, dowiedziawszy się o rewolucyi w Pa- 
tyżu r. 1848, rozpaczał nad straconą karyerą, pułkownik 
Zamojski obecny téj scenie, cieszył go mówiąc: że.w ży- 
ciu publicznóm śl faut savoir manger les couleuvres. Na 
co biedny Rossi swoim tonem, włosko-wleczącym , chcąc 
dać uczuć ogromność znaczenia zdarzonćj rewolucyi, za- 
wołał: mais c'est un b-o-a. — Izby. cesarskie rozpoczęły 
swe czynności. PP. Troplong i Billault, prezesowie sena- 
iu i Ciała prawodawczego, zagaili je mowami które znaj- 
dziecie, w. dziennikach. - Fizyognomia Ciała prawodawcze- 
go, jest taż sama co dawnićj. Wyjąwszy pięciu lub: sze- 
ściu, wszyscy deputowani noszą nazwę imperyalistów, 
chociaż w znacznćj części nimi nie są. Ani opozycya, ani 
przeobrażenie się części imperyalistów nic zrobićby nie 
mogły,. bo koństytucya i regulamin Izby, zawarły przed 
nimi genialnie wszystkie punkta wyjścia. Toż samo się 
dzieje za Izbą, pod wpływem . administracyi centralnćj. 
To też rewolucya ludowa jest we Francyi  niępodobną. 
Jenerał Changarnier zna to dobrze, i dlatego, jak mi za- 
ręczył jeden znajomy który z nim mówił w Belgii, jest 
-on spokojnym i uzbrojonym w. długą cierpliwość. To co- 
ście „donieśli o ciąglych „aresztowaniach w Paryżu, jest 
nieprawdziwóm. Aresztowania. polityczne sąy rzadkie , bo 
wszyscy. są spokojni. Każden czuje, że cesarz musi 
przejść przez cały swój cykl polityczny. Z nowych are- 
sztowań chociaż niepolitycznych , odznaczyły się tylko a- 
„resztowanią urzędników drogi. żelaznój północnej, którzy 
tak. się przyzwyczaili do przewożenia listów koresponden- 
tów dzienników belgijskich, że otworzyli koło dworca 
kolei Żelaznój rodzaj bióra pocztowego. Prócz aresztowa= 
nych urzędników wykaże się zapewne, że Rotszyld dyre- 
ktor drogi żelaznćj północnćj, patrzał przez szpary na 
gwałcenie urządzeń pocztowych: Z dawnych aresztowa- 
nych legitymistów i korespondentów pozostało tylko dzie- 
więciu, alo ci zapewne za „mnych zapłacą. Tański jest 
ciągle pod sekretem, i codzień jest indagowany przez sę- 
dziego inkwizycyjnego. Co do plotek, tj. „po upadku 
druku a osłabieniu. korespondencyj, szóstćj potęgi publi- 
cznej, zabardzo one są związane z władzą samowładną 
ak mówi p. de Mazade w, kronice Revue des deuc Mondes. 
aby gwałt. rządowy mógł im przeszkodzić. Chodzą pogło- 
ski, że cesarz rzucał się na plotki, że groził pomstą sa- 


stronie, stan gładki z bawetem, rękawy pagode, albo 
mousquelaire obszywane morą, czy aksamitkami. "Damy 
paryzkie niby sądzą się na skromne ubrania, a i w tćj 
skromności przebija niezwyciężony zbytek; do bardzo a- 
ćj = 
leży czarna sukienna suknia z.pod którćj danl e 
rowa spodnica. Na czarnych jedwabnych sukniach dają 
trzy plisy obszywane szkocką wstążką N. 22. Falbany 
formują ciągle na rka ogromne piramidy. Trzewiki 
kolórowe córaz bardzićj w modzie, w zimie dosyć wy- 
sokie i z korkami. Rękawiczki zaś rano noszone bywają 
ogólnie długie. Paltony aksamitne obszywane futrem, Tal- 
my węższe i krótsze od dawniejszych, Cachemiry długie 
! czworograniaste haftowane jądwabiem albo złotem, oto 
nasze zimowe płaszcze. Młode osoby bardzo ładnie u- 
biera talma z białego ourson z różowym, zielonym, nje- 
bieskim, pomarańczowym szlakiem, kapiszony -z kokar- 
dami tegoż kóloru w szlaki. Piękne nasze małe kołnie- 
rzyczki córaz więcéj znikają, a nalomiast dostaje prawo 
obywatelstwa ogromny col Mazarin; do tego niewolnice 
mody, już zaczynają nosić les manches à gigofs, nad- 
zwyczaj szerokie ale lekkie zupełnie niekrochmalone. 
Hafty mnożą się, postęp w nich: widoczny szczególnićj 
w cenach i piękności; jeden tylko co do pierwszego. dam 
przykład, Spódnica jedna z skromniejszych płąci się nie 
drożéj jak 100 franków. 


ZO ACEI ZET ZZA EEC ZOO. EOE ETE PRACZE 


lonom , ale niewierzcie temu. Cesarz ma inn6' środki” na 
to: niedawać powodów do plotek i podnosić giełdę. Osta- 


tnie podniesienie giełdy bardzo już plotki zmniejszyło. 


Aby wam dać poznać jak się knują plotki w Paryżu, przy- 


toczę wam przykład, zaszły z powodu odebrania przez 
cesarza odpisu od cesarza Mikołaja. List ten przyszedł 
już dawno, bo był przywieziony przez p. Kisielewa; p. 
Kisielew był mianowany ambasadorem, co było znakiem 
dobrój komitywy dwóch dworów ; księżna Matylda poka- 


zywała znajomym list cesarza Mikołaja, list dobry i u- 
przejmy; wszystko zatóm dowodziło, że odpowiedź ode- 


brana przez cesarza Francuzów była pożądaną; tymcza- 
sem pomimo tych wszystkich racyj, głoszono w Paryżu 
(słyszałem to od jednego pułkownika angielskiego), że 
odebrany list był napisany cavalierement, że obraził Ce- 
sarza, Że rada ministrów musiała cesarza miarkować, i 
że cesarz przystał . nakoniec: na to, mówiąc: obrażony 
ma prawo: wybierać godzinę zemsty. Po tćj plotce, sądź- 


cie o innych. 
Przegląd Polityczny 


Korespondencya między cesarzem Francuzów i ce- 
sarzem Mikołajem, rozliczne wywołuje w dziennikach do- 
mysły i komentarze. Najpodobniejsze do prawdy wydaje 
nam się podanie w tym względzie Gazety Augsburgskićj, 
które pod Francyą umieszczamy; inne wszakże dzienniki 
utrzymują, że korespondencya ta dotyka niektórych spe- 
'cyalnych kwestyj politycznych , a mianowicie kwestyi gro- 
bów świętych. Trudno się spodziewać, aby w téj mie- 
rze nastąpić mogło jakiekolwiek autentyczne wyjaśnienie. 

Ciało prawodawcze francuzkie, przystąpiło we czwar- 
tek do wyboru prezesów i sekretarzy biór swoich. Wy- 
bory te wszakże niemają politycznego znaczenia. 

Monitor z.d. 18 lutego ogłasza dekret cesarski, pod- 
wyższający płacę podoficerów o pół franka dziennie, za- 
cząwszy od 1go kwietnia b. r. 

— Posiedzenie Izb angielskich z 17go b.m., przedsta- 
wia kilka zajmujących ustępów. W Izbie : lordów książe 
Newcastle doniosf, że odtąd Australia zachodnia będzie 
jedynóm miejscem deportacyi zbrodniarzy, i to tylko' na 
czas, dopóki system deportacyi niezostanie zniesiony lub 
zmodyfikowany. Deporlacya do-wyspy Van Diemen i in- 
nych punktów Australii, znosi się.  — | | 

Lord Cardigan żądał: zniesienia namiestnictwa Iilandyi, 
które-w skutku zbliżenia Dublina -do stolicy przez koleje 
żelazne i telegrafy, staje się niepotrzebnóm. Hr. Aber- 
deen niechciał przyjąć dyskussyi na tém polu, oświad- 
czył tylko, że rząd niema zamiaru wprowadzenia żadnój 
„tego. rodzaju: zmiany. 

W Izbie niższćj p. Kinnaird wniósł uchwalenie adresu 
do królowćj, z prośbą, aby oznajmiła W. Księciu To- 
skańskiemu głębokie wrażenie , sprawione w Anglii przez 
uwięzienie małżonków Madiai. P. Lucas wystąpił prze- 
ciwko temu wnioskowi-ze stanowiska katolickiego, przy- 
pominając, że w Szwecyi i Meklemburgu równie surowe 
są prawa przeciw katolikom, "jak Ww Toskanii przeciw pro- 
testantom. Lord John Russell oświadczając się energicżnie 
przeciw wszelkim. prześladowaniem religijnym, 'z jakiej- 
bądź pochodzą strony, twierdzi, że rząd angielski czy= 
niąc W. Księciu Toskańskiemu w kwestyi obecnój przed- 
stawienia, był w swojóm prawie, i żąda aby sprawę tę 
pozostawiono w ręku rządu. 

Lord Palmerston odpowiada na zarzut p. Lucas, jakoby 
wziął udział w wypadkach, które wywołały wypędzenie 
Jezuitów z Szwajcaryi. P. Kinnaird mocyą swoją cofnął. 

— Korespondencye z Madrytu 12go lutego podają za 


pewne, że otwarcie nowych kortezów odbędzie się bez 


mowy tronowćj. Prezes gabinetu odczyta zwykłą formułę 
i w imieniu królowćj ogłosi otwarcie sessyi prawodaw- 
czój 1853 roku. Mówią, że ministeryum przygotowuje 
nowe prawo. wyborcze, 
~ Gabinet będzie miał ogromną większość w Izbie de- 
putowanych ; inaczćj wszakże rzecz się ma z Sefiatem 
w dotychczasowym jego składzie; chcąc więc i tu więk- 
szość sobie zapewnić, ministieryum zamianowało 37 no- 
wych senatorów. 

Gazeia madrycka z 13go lutego ogłasza dekret kró- 
lowćj mianujący tych nowych członków Senatu, a jene- 
rała Espeleta jego prezesem. 


Wiedeń d. Ż0 lutego. Dla uzupełnienia podanych 
szczegółów o zamachu na życie J. €. Mości podaje- 
my z Gaz. wiedeńskiej co następuje: 

„W pobliżu bramy Karyntskićj zatrzyma? się Mo- 
narcha czas niejaki przy poręcznym murze wało= 
wym i spoglądał w dół, gdzie my koszarami odby- 
wano ćwiczenia wojskowe, chwili gdy NPan i 
towarzyszący mu adjutant: pułkownik hr. © Donnell 
odeszli od muru aby w) si wawy oo 

rzucił sią z tyła na uświęconą osobę Jego 
me Mości zadawszy dużym nożem ras fi ty- 
łowi głowy. NPan na chwilę wstrząśnienicm cio- 
su. zmieszany, szybko przyszedł do siebie i doby? pa- 
łasza. Ale już pułkownik ©” Donnelł rzucił się na 


mordercę i szamotając się Z nim usiłował go zmódz i 


rozbroić,- W spełnieniu tego obowiązku wsparty 'z0- 
stał przez ZY b r3 y 
miast przyskoczyły. Prz k ; 
nne ada: zbrodniarza. Zowie się on Jan Libeny, 
jest czeladnikiem krawieckim, rodem z Stuhlweissen- 


"drogi za NPanem. "w 


wiliego, które natych=' 
re liy oani vanal 


CzAs: 


burga w Węgrzech. 


czącą się z karku 
kiem pośpieszył do 
J. C. Mość udał si 
'Pana z uprzejmym 


żródło. 

~ Jńnć dzienniki 
góły dodając tylko, żę nóż 
ikrawat isplózł się 


w szyję. N. Pan 
wsparłszy Się Na osobach 


służba na wpół drogi 


się z nim i'Chicąć mu nóż wydrzeć zranił 
Fremdenblatt powiada. "; „W twarz, 
'spedytor nazwiskiem Ettn że obywatel wiedeński i 
czył na ratunek pówąjię 
dodaje; że warta nadbj 
gła przed wściekłości 
wieść 0 tem okropne 
ludu zalegały zamek 
wia Cesarza. Ziabójcą 


sżoną zimną krew; jest'gn małego wzrostu szczupły, 
wątłćj budowy, twarzy plągej g' chorowitą prawie 
cerą i długiemi włosami, ; dość przyzwoicie ubrany, 
na głowie miał „Diski kapelusz węgierski. Lat ma 
mieć od 24 do 23, bo ani. młodszy ani starszy wiek 
nie przypisują mu dzienniki, Lloyd pisze, że w su- 
maryczńóm przesłuchaniu oqpytóm z nim zaraz w dy- 
rekcyi policyi, (Sprawa tą bowiem oddaną już zosta- 
stała zwyczajaym sądom kryminalaym), zbrodniarz 
zeznał, iż działał sam jeden i że zamach ten od da- 
wna miał na myśli; wsząkże przedsiębrane środki po- 


miasta, tudzież ścisłą 'rewizya wszystkich bawią- 
cych tu obcych, domyślać się każą wspólnictwa 
zbrodni. 

Arcyksiężna Zofia nie opuszcza pokoju Cesarza od 
pierwszej chwili, i sama około niego chodzi i pielę- 
gauje chorego. FS 

— Koresp. austryacka z wczoraj pisze o tym za- 


machu: „Stolica Wiedeń przejęta była w dniu wczo- 


rajszym oburzeniem i trwogą na wiadomość o niesły- 
chanćj w dziejach tego kraju zbrodni, a umysły je- 
szcze nie wytchnęły po okropnćm wrażeniu owego 
nieszczęśliwego dnia. Powszechna i wyłączna pa- 
nowała boleść, że Wiedeń stara siedziba Cesarzów, 
owe z losami dynastyi i państwa od wieków związa- 
ne miasto mogło się stać teatrem podobnćj hańby, 
Radość z cudownego ocalenia ukochanego Monarchy 
z rąk zabójcy objawiła się w tak religijnćj ludności 
w modlitwach. Wszystkie kościoły prawie wciąż 
napełnione od wczoraj, nabożeństwa odbywają się 
w kościołach katolickich i domach modlitwy wszyst- 
kich wyznań, a również w kółkach familijnych klę- 
kają matki i dzieci przed shęgeca, Zbawiciela i wzno- 
szą ręce dziękując Bogu. ak jak zawsze najwy- 
Łój zwykliśmy cenić to Co n%m najdroższego w chwili 
kiedyśmy to mieli utracić, 8 palcem boskim ostrzeże- 
ni byliśmy o marności SZCZĘŚCIA tego świata, tak i 
serca wiedeńczyków nigdy nie były więcćj przepeł- 
nione wiernością, miłością * poświęceniem dla swo- 
jego Cesarza i Pana, jak Po minioném niebezpieczeń- 
stwie. Tylko ten kto mógł słyszeć głosy odzywa- 
jące się z tysiąca serc wi ówonych witające wspa- 
niałą matkę naszego CeSBTZA i Pana, kiedy się do 
kościoła udaje, może sobie zdać rachunók z uczuć 
ożywiających mieszkańców tego miąsta,. 

'czorajsza. wreszcie zbrodnia. dozwala rzucić o> 


kiem w przerażającą przepaść. Czyli ten czyn był | 


owocem zepsucia i przeklętych nauk partyi rewolu- 
cyjnćj, czy się też łączył % Innemi zbrodniami prze- 
ciw bezpieczeństwu państwa, obraz stanu spółeczeń- 
skiego podobne wydającego *woce jest zarówno mie 

okojący. l 
> kaj że Krnest przybył z Preszburga dla po- 
zdrowienia -NPana. ; ; 

— Ze wszystkich miast monarchii dochodzą depe- 
sze świadczące o bolesnćM Wraženiu, jakie na mie- 
szkańcach wszystkich narodów i kląs spółeczeńskich 
wywarł zamach morderczy: Niektóre miasta prze- 
syłają delegacye kondolencyJne, inne pomniejsze spo- 
sobią adresa w tym samym duchu.  Korporacyć stó- 
licy począwszy od Rady gminnćj odprawiły już de- 
putacyę Z adressami, Bo wYS'anćj w tym celu depu- 
tacyi od Rady gminnój Wiednia przemówił? arcyksiąże 
Francisżek- Kal jak pisze Moresp, austryacka, iż 
w tych żywych oznakach SZcżerego i serdecznego 
współczucia późiiał 5a Jowo ów st 
Wiedeń i spostrzeżenie to doniósł J, 


C, Mości- 
mi w oczach, 


Monarcha uspokoił otaczają- | — Wiadomość o w 
cych go, których wzruszenie i przerażenie całkiem | Thuna by?a mylną i 
opanowało. Zwrócono uwagę NPana na krew bro- 
» | Cesarz Jmć przyłożywszy rękę 
Go rany dla zatamowąnia upływu krwi, szybkim kro- 
: pałacu J. C. W. arcyksięcia Al- 
brechta, gdzie tymczasowo ranę opatrzono, poczóm 

i Pawa „© W powozie do zamku cesarskiego. 
Licznie żgfómadzony tpam ludu witany był przez N. 
mym Uśmiechem. Sądowe śledztwo roz- 
poczęte, rzuci światęo na powody tćj zbrodni i jéj 


podają mnićj więcej te same szcze- 
4 powa ie stawi 
kase o sprzączce krawalu ta e 
tylko koniec jego możę na 5 linii w bił się z ukosa 
Przyłożywszy chustkę do rany 
+ doebio d przybiegłych ku niema u- 
dał się SZyD%o Co Pałacu arcyksięcia Albrechta, skąd 
ać gl na jego spotkanie wyszła. — 
Wanderer pisze, że adj, pułk. hr. 0” Donueil pasując 
go w twarz, 


ann, który pierwszy posko- 
ut zabójcę 6 ziemię. Pressa 
egła zaledwie ochronić go mo- 
4 ludu; a natychmiast skoro się 
m zdarzeniu rozbiegła, tłumy 
Wwywiadując się o stanie zdro- 
postępował podobno kawał 


a pierwszym sumarycznem prze- 
słuchaniu okazy wał zuchwalstwo a Za Pióóm s” boi 


licyjne tj. zamknięcie tegoż dnia dworców i bram 


ryi przywiązany | 


3 


yjeździe ministra oświecenia br. 


ciągle bawi w Wieda eat donosi, że minister 


Naczelna władza policyjna 


monarchii pismo norymbergskie 
rier.* 


zakazała w całćj 
„Frankischer Cou- 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 18 lutego, NPan kutk 
wienia JO. księcia Namiestnika Królestwa Bas 
ściwiej dozwolić raczył prze ywającemu we'Frau- 
cyi wychodźcy, Janowi Nepomucenowi Jarocińskiemu 
powrócić do Królestwa, bez pozostawienia mu atoli 
prawa legitymowania się z pochodzenia szlacheckiego 
i bez powrócenia mu skonfiskowanego na rzecz e» 
bu majatku. (K. w.) 

— Według dalszych sprawozdań o postępie cho- 
lery w r. z. w Królestwie, już po dzień 4 grudnia 
r. z. ani jedna osoba w Warszawie niepozostała cho- 
rą na tę epidemię; zaś Królestwo, przedstawiało po 
tęż samą datę następujący obraz: W całćj gubernii 
warszawskićj pozostawało zapadłych na cholerę o- 
sób 19, w radomskićj 102, w płockićj 16, lubelskićj 
49, augustowskićj 18. Tak więc do 4 grudnia naj- 
silniejszą była ta epidemia w rademskiem. Ale bo 
też po ową datę o którćj mówimy, nie mieliśmy je- 
szcze zimy; dziś gdy kilkokrotne już przeszły mro- 
zy, a nawet i jeszcze trzymają, zapewne i wypadek 
chorób, będzie żaden, albo znacznie mały. (K. W.) 


Wrancya. 


Paryż 17 lutego. Wczoraj odbyło się pierw 
posiedzenie Senatu; zagaił p. Aronia ARA dłu- 
"gą = która Jako prosty panegiryk dzisiejszego 
porządku rzeczy, nic nieprzedstawia zajmującego. 

— W przedmiocie korespondencyj między Cesa- 
rzem Napoleonem a Cćszrzem Mikołajem, czytamy 
w Gazecie Augsburgskićj: 

„Gdy p. Kissielew w końcu listopada wrócił z ur- 
lopu do Paryża, przywiózł księciu prezydentowi 
własnóręczny list (Cesarza. W liście tym Cesarz 
miał udzielić mu radę, aby nieprzyśpieszał zbytecz- 
nie zmiany formy rządu, chociaż bowiem obce mocar- 
stwa wszelkie mają powody życzenia sobie monar- 
chii we Francyi, to wszakże w interesie pokoju En- 
ropy pragną, aby ta ewentualność, z potrzebną roz- 
wagą i dojrzałością do skutku przyszła. Gdy 2go 
grudnia ogłoszone zostało Cesarstwo, Napoleon III, 
poczytał sobie za obowiązek, na list ten odpowie- 
dzieć. Ludwik, Napoleon wskazał w liście swoim, 
Że gdy Cesarstwo przez akklamacyą „francuzkiego 
ludu zostało przywrócone, leży w tem najlepsza rę- 
kojmia, iż idea Cesarstwa zupełnie dojrzała, i że 
rżąd, który na takićj jednomyślności narodu opiera 
się, większe mieści w sobie żywioły trwałości, ani- 
żeli którykolwiek z poprzednich. — Ną tę -Wieb os 
dezwę odpowiedział Cesarz Mikołaj w UR li- 
ście swoim przed parą dniami wręczonym, wyraża- 
jąc radość swoją z powodu tak spokojnego i regu- 
larnego przywrócenia Cesarstwa, ponawiając zapew= 
menie najprzyjaźniejszych dla Francyi uczuć, i po= 
dając najdobitniejszy uczuć tych dowód, mianowaniem 
p. de Kissielew stałym posłem i pełnomocnym mini- 
strem Swoim przy dworze paryzkim. Zdaje się, że 
list ten nie był bez wpływu na mowę Cesarza po- 
wiedzianą przy otwarciu Ciała prawodawczego i Se- 
natu, w którćj polityka pokoju pierwszą gra rolę.“ 

— Sąd policyi poprawczćj w Cosne uniewinnił 
margr. Voguć zaskarżonego o rozesłanie pocztą ma- 
nifestu hrabiego Chambord. Obrońcą obwinionego 
był p. Berryer. „410, 

— Cesarz objeżdżał wczoraj z Cesarzową, w ka- 
recie, bez żadnćj eskorty przedmieście Śgo Antoniego 
i bulwary. | i 

— Wczoraj miał posłuchanie u Cesarza rosyjski 
jenerał Ogarew adjutant Cesarza Mikołaja, przyby- 
ły do Paryża w misyi prywałaćj. 

Anglia. 

Londyn 13 lutego. (Posiedzenie Izby niższej). P- 
D'Israćli wnosi zapowiedziana, interpelącyą z powo 
du,mowy prezesa bióra handlowego sir Charles W99 
w Halifax. „W mowie tej do swoich wyborców; Seam 
nowny członek gabinetu czyniąc przegląd SP an 
granicznych Europy, tak się wyraził o GARE siadów. 
cuzów. „Patrzcie na naszych najbliższych oO yzmu. 
Nie było nigdy we Francyi podoba Soku zniesiona, 
ani nawet za Napoleona I; „polńość mu nie. wolno 

k: f p e, nikon oino 
wszystkie swobody zniweczon® edni Belgia rów= 
zdania swojego titri a A nią swojćj wolności druku 
nież zmuszona do ść uropę rozciągnięt ró 
i ten sam wpływ. na. 6374 Europ2 © da. Stąd” + das 
Anglii, na- ł 2) ku naszemu dziennika, stwu, któ 
wiść jego (Cesarze. posit prawdę.“ 4 


re Samo jedno ředzięć, czy opinie te r z 
Chciałbym A zeczywiście 
jele eo ne zostały przez szanownego członka ga= 

"pie: KA 


"Lord. John Russell: „Uprzedziłem 
~ chetnego kolegę (sir Charles Wood) o 
t néj interpelacyi. Nie mogąc sam 


mojego szla- 
zapowiedzia- 
przybyć dla słabo- 


4 


C-: Z A-S. 


pS 


ści, da? mi listownie potrzcbze wyjaśnienia, dla od- 
powiedzenia na nią. Z mojćj strony pozwolę sobie 
zrobić uwagę, że mowa mojego szlachetnego kolegi 
do swoich wyborców, nie traklowała o zagranicz 
nych Anglii stosunkach, ale raczej miała na celu po- 
kazanie wyższości reformy parlamentarnćj, w poro- 
wnaniu z nastepnościemi powszechnega głosowanie. 
(Tu lord John Russell odczytuje list p. Wood, w któ- 
rym tenże oświadcza, że w mowie swojćj, |myrowi- 
zowanćj, i której wyrażeń niepamięta, chciał tylko 
wykazać, że głosowanie powszechne prowadzi nie- 
chybnie do absolutyzmu, ubolewa 248 nad tém, że 
niektóre jéj wyrażenia wytłum:czene zostały w spo- 
sób ubliżający dia% Cesarza Francuzów, czego nie 
miał bynajmnićj na myśli). SUTWOŚ 

P. D'Israćli poprzestaje na tych wyjaśnieniach. 

P. Cobden: Rzdbym zapytać szanownego lorda, CO 
do pewnego przedmicta, wszystkich dzisiaj cbchc- 
dzącego; pierwćj wszakże pezwolę sobie odczytać 
kilka ustępów zlistu ogłoszonego w dzierniku Times 
z podpisem lorda Mouzt-Edgecombe, w którym terże 
pisze, że Francya nadzwyczajnie marynarkę swoją 
zbroi, i że te uzbrojenia nie mogą mieć nie innego 
na celu, jak wylądowanie do Angii, (Mowca cd- 
czytuje wspomnione ustępy i dodaje): Zapytuję więc 
szanownego członka gabinetu, czyli rząd francuzki 
przesłał gabinetowi jakie wyjaśnienia względem rze- 
czonych uzbrojeń? , f 

Lord John Russell: „Odpowiadam, że jakkolwiek 
prawda, że rząd francuzki uznał za stósowne po- 
większyć i udoskonalić swoją marynarkę, to przecież 
powiększenie i udoskonalenie to nie jest tego rodza- 
ju, aby wymagało ze strony rządu Jéj K. Mości ja- 
kowćj remonstracyi lab żądania wyjaśnień (oklaski). 
Dodam, że stosunki między obydwoma rządami są 
jak najprzyjaźniejsze, a przedewszystkiem w spraw ach 
ogólno-europejskich zgodne. We wszystkich tych 
kwestyach cbadwa rządy jednego i tego samego są 
zdanis. Co się tycze informacyj lorda Edgecombe, 
nie wiem skad je czerpie, zle zdaje mi się, że infor- 
macye rządu królowćj przynajmnićj z równie dobre- 
go pochodzą źródła (śmiech i oklaski). 

Na takąż samą interpelacyą lorda Clanricarde w Iz- 
bie wyższćj hr. Aberdeen innemi wyrazami, tę samą 
dał odpowiedź. 

Dalszy ciąg tego posiedzenia żadnego nie przed- 
stawia interesu. 

— Z Dublina nadeszła dziś telegrafcm okropna 
wiadomość, Że pocztowy parostatek Victoria rozbił 
się pod Howth, w skutku czego kapitan i 100 po- 
dróżnych śmierć znalazło, a tylko 45 osób wyrato- 
wać zdołano. 

— Times następne czyni uwagi nad świeżemi pro- 
klamacyami Koszutha i Mazziniego: „0 czynnościach 
i zabiegach pana Mazziniego nie wiele nam wiado- 
mo, zapewne on jednak przebywa w bezpiecznem u=- 
kryciu, w jednem z szwajcarskich kantorów ; jemu 
tam tak wygodnie, jak na Old-bond-Street, podczas 
gdy Medyolańczykom bić się każe w swojem imieniu. 
Co się tycze jego węgierskiego współdyktatora , p. 
Koszutha, ten tak dalece już w opinii publicznćj upadł, 
Że zaledwie poczuwamy się do obowiązku wzmian- 
kowania jego słów lub czynów. Ale każdemu szcze- 
remu i uczciwemu człowiekowi, czyli on jest Au- 
stryakiem czy socyalistą, czy białym, czy też czer- 
wonym, krew w żyłach zawrzeć musi na widok tego 
balkonowego i biórowego bchatera, który nieszczę- 
śliwe ofiary swoje na. niechybną wystawia zgubę, 
podczas gdy sam, pod opieką praw angielskich, naj- 
zupełniejszego używa osobistego bezpieczeństwa. 


Czarnogóra. 

W tćj chwili nie będzie zapewne cbejętnóm — pi- 
sze Gaz. Zagrzebska obliczyć siły obu wojsk. Jeżeli 
Po stronie Turków jest liczba, to natomiast po stronie 

zarnogórców pogarda śmierci do najwyższego do- 
szła stopnia. Pietro Pietrowicz ma pod sobą około 
4000 ludzi w głównym punkcie wojennym, a Serdar 
ze Brdy Ramo około 3000. powiększćj części około 
Biażopo i i nahii Rutskićj. Również pod Do- 
dossi nieda eko Zabljsku stało 2000 Górców pod wo- 
dzą Serdara. her- Juraszkowicza, tyleż pod Bole- 
wieami. Najpilniéj strzeg, wąwozu pod Virem. Dla 
strzeżenia domów i Bł służby tysiąc zbrojnych wy- 
starczy; około 2000 t jnegórców przebywa w in- 
teresach handlowych | innych w Konstantynopolu, 
Omer Pasza zamierza WYP czai naprzód w pole 
nieregularne milicye, 3 oszczędzać Nizamów, aby 


g niemi stanowczy potem krok przedsięprąć w głab 
Czarnogóry. Czarnogórcy cofnęli 8'8 w głąb, by śię 
zbroić na przyjęcie ją si 


eraskiera. Turcy Posawają się 


SPOSTRZEZENIĄ” METEOROLOGICZNE. 


„| ¿(Stan baromet. z 7 

3 f w mierze par. = paurs a zę ar kierunek wiatru = 
-e raa w powietrz | i natężenie. 

A |5|o* Reaumura. Reaumura dafin b. i natę 


coraz dalój siekąc i paląc, nie dawno trzy wioski pod- 
palili, przeszli Cetę i wtargnęli w dolinę Biezowicę. 
Główny korpus armii posuwał pie ku nahii leżańskićj. 
Zbiegli Czarnogórcy Wraz z trgodami swemi pojawia- 
ją się od czasu do Czasu w Kotarze. 

WAZA ZOZ ATZ ZO EKZE E REAR OCE KTORE RAKI 


Kronika miejscowa | zagraniczna, 


Kraków 22 lutego. Nieznajomość terminów do opłacania 
podatków, jest powodem wielu niedogodności tak dla podatku- 
jących jako i kass podatkowych, a nadto wystawia częstokroć 
pierwszych na niepotrzebne egzekucye. Dla wiadomości przeto 
czytelników, podajemy termina, w których podatki opłacane być 
winny, a mianowicie: j 

Podatek gruntowy W cztćrech ratach, tj. z końcem stycznia, 
kwietnia, lipca i października. 

Podatek klassyczno domowy w tychże samych ratach. 

Podatek czynszowo domowy podobnież. 

Podatek dochodowy również. 

Podatek zarobkowy w dwóch ratach: w styczniu i lipcu. 

Opłaty stęplowe i taksy W dni 30 po odebraniu piśmiennego 
zawezwania, lub natychmiast po zawezwaniu ustnóm, Za we- 
zwaniem wprost z urzędu podatkowego, opłacający należytości 
stęplowe i taksy, winni po odebraniu pokwitować; przedstawić 
takowe w c. k. Administracyi kameralnćj celem kontrasygno- 
wania ich. Egzekutne opłaca się naprzód, a kwit przy opłacie 
podatku, tegoż samego dnia okazuje się. 


— Wd. 5 b. m. odbył się w Rzeszowie staraniem C- k. 
urzędu obwodowego i stacyi komendy wojskowćj bal na ko- 
rzyść założonego w r. 1850 funduszu inwalidów obwodu Rze- 


szowskiego z r. 1848 i 1849. W balu tym wzięli udział badź 
osobiście, bądź tóż przez zakupno biletów wojskowi; cywilni i 
duchowni wszelkiego stanu, co przyniosło w ogóle 557 złr. mk. 
i 1 dukat na rzecz pomienionego funduszu. 


Przyjechali do Krakowa od dnia Zigo do dnia 22g0 lutego: 
Bagrúides Bogus z zPolski. Amalia A delitca z Prus. Poulina Stem- 
pińska z Polski. Leopold Mittler z Niegowie. Edward Herman z Prus. 
Józef Michalecki z Polski. Franciszek Griinn z Czerniowio. 

Wyjechali: Emil Stojowski do Mogilan. Karol Stumer do Bil- 
ska. Tekla Zielewicz do Prus, Helena Lisowska do Gliwic. Georg 
Hurtis do Wiednia. 

A Z Z A EE WY 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Wiedeń. Kursa telegraficane s dnia 22 lutego. Meteliki 5-proc. 
94',. — fłetaliki 4'/,-proe. 84%. — Moteli 4 - proc. 754. — 
8-proc. z 1650 r. 57',/ — %',-proo. 48, —  1-proe. 19 
z ciągn. s 1630 r. 2:0, 3047. Augsburg 110. — Londyn 
10 kr. 51.— Paryż 129'/,, — Akcye Bankowe 1403. — Akcye 
kclei żel. półn. Ferdyr. 2345. — Pożyczka s r. 1851 lit. A 8774,. 

B. 116'/,. - OQst-Donau Damyfech. 770. > e 


| Kurs krakowski 22go lutego. Banknoty austryńo. Ż 
płacą 94. — Pruski kuram ż. 102, jf. 101%/,. — Ruble srebrem 
nowe ż. 100! pł.100.— Cwanc: giery newe ż. 104'/, pd. 104.— 
Cwancygiery stare ż. 103' pł. 103.— imperysły ż. 34 10, pł. 
34 8. — Dukaty austryackie i holenderskie ż. 19 12, pł. 19 8. 
20frankowe ż. 33 10, pł. 33 3.— Listy Zastawne polskie żądają 
101Y, pł. 101,— Listy Zastawne galio: ż. 93'/, pł. 93 E 

Kurs lwowski z dnia 18go lutego. Dvkat holend. B dr. 7 kr. 
Dukat ces. b zdr. 12 kr. — Półimperyał rog: 9 zdr. 3 kr. — 
Mubel ros. 1 slr. 45 kr. — Talar pruski 1 zdr. 36kr, — Polski 
kurant i pięciczłotówka 1 zdr. 17 kr.— Kurs listów zsst. w gal 
stan. Instytucie kredytowym: Kuj icno prócz kuponów 100 po. — 
złr. — kr. w m. k.— Sprzedano t00 po — złp, — kr. — Da- 
wono za 100 zdr. 93 kr. 15 — Żądano złr. 93 kr. 45. 

Kurs wiedeński « duis 21go lutego. — Motalizi 94, — Nowa 
pożyczka, 84, — Akcye Banko mied. 1398. — Akcye Łołei tol. 
gsl. 434. — Agio od złota 167/,, 0d srebra 9*/;, 

Kurs wrocławski s dnia 21 lutego: Banknoty nustryack. £3!/,. è. 
Benknoty polakie 97', d. — Listy zaniapmo polskie dawne i 

nowe 98%, k. — Listy zastawne porran. 47, 108%, $, dto 

84%, 98%; k- —. Kolej Krak.=górno-srlqs" 937, ż. | 


—_——a— 


CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 


W myśl art. 12 uit. hyp.. z r. 1844. po wysłuchania wniosku 
Prokuratora, wzywa wszystkich mających prawa do spadku po 
Wojciecha Pochłopinie pozostałego: składającego się z połowy 
realności pod L. 144 w gm. VIII. m- Krakowa położonćj , ażeby 
się w przeciągu trzech miesięcy do o. k. Try bunału zgłosili, po 
npływie bowiem tak zakreślonego 07A8U,, rpadek rzeczony Rozolii 
z Pochłopinów Breitkopfowćj, Wiktoryi i Maciejowi Pochłopinem, 
dzieciom spadkodawcy a raczój nabywcom ich praw Jackowi i Te- 
kli Guzikowskim przyznany będzie, 

Kraków dnia 8 grudnia 1852 T- i = 
Sgdzia prezydojący, Brzesiński, 


N. 4731. (141) 


(2-3) Z. Sekretarz W. Płon czyński. 
| zeń E ra a ON 
N. 314 C. K. SĄD POKOJU (138) 


; Okregu 111. Mogilskiego. 
Stósownie do art. Hi ust, o włoś. usãmowol. i ma żasadzie art. 
12 ust. hyp. z r. 1814 wzywa mających prawo do spadku po nie= 
gdy Walentym Greleckim włośc, z "=! zy Gd pozostałego, skła- 
dającego się z domu pod L. 43 i gruntów pod poz. 14 Tabelli w tójże 
wsi położonych, aby z prawami swemi do spadku tego w przecią- 
gu miesięcy trzech zgłosili się, po upływie powiem tego czasu 
pomieniony spadek złaszającemu się Piotrowi Greleckiema jako 


Zmiana term. 
dnia. 
do 


Zjawiska 


Stan woi 
napowietrzne. Pi 
0! 


atmosfery. 


wieczorem Śnieg 


267 17 701 r”, 58 płzachodni słaby a Pogoda z chmurami. 
n » 8 064 | — 2 0 | 1 59 zachodni Średni Sch w nocy Śnieg —0% | —60 
22) 6 4 020 || — 3” 8 1.-0187 zpłzachodni  » U waj i a a 


) 


W DRUKARNI CZASU 


sją 94'/,, 


sukcessorowi i nabywcy praw od współsukcesserów całkowicie 
przyznanym zostanie, — Kraków dnia 3 grudnia 1852 r, 
(2-3) Leon Rudowski, sędzia pokoju. — W. Korczyński, z. P. 


— nnn CC nk 
Z strony Dyrekcyi c. k. Gimnazyum Krakowskiego Stój Anny 
podaje się do publicznój wiadomości, że examina z uczniami nauki 
prywatnie pobierającymi, odbywać się będą w sobotę dnia £6go i 
w poniedziałek dnia 28go lutego b. r. Uczniowie do tćj kategoryi 
należący, mają się zgłosić wtowarzys wie swoich rodziców, opie- 
kunów lub nauczycieli w kancollaryi gimnazyalsćj dnia Z6go b. m. 
i r. przed godziną Smą z rana celem zapisania się na listach wła- 
Ściwych i złożenia tax, prawem przepisanych. 
Z Dyrekcyi c. k. Gimnazyum S$. Anny, 
(159-1-3) Dr. L. Klemensiewicz, 0. k. t dyrektor. 


imseraty. 


Do Szanownych Panów właścicieli ogrodów! 


s=>SRŁAD NASION= 


JUKIEGSZA MGFKAUPTA 


właściciela zakładu ogrodowego w BG Wrocławiu s 
bióro przy ulicy Albrecht- Strasse pod Nr. 8. 


„, Ośmielam się niniejszćm donieść Szanownym Panom właścicielom, 
iż spis tegoroczny nasion i draew moich dostać mogą bezpłatnie 


> 
u p. Alojzego Schwarza 
w KRAKOWIE. 

Pragnąc zo wszech miar sadość uczynić wymogom czasu i maku, 
nie szczędziłom ani pracy, ani kosztów, żeby ubiory moje i w tym 
rokn znaosnio powiększyć, a łaskawo przejrsenio cenovkazu naj- 
nowszego przekona, ile w nim znajdujo się nowości tak swojskich 
jakotóż i zagranicznych. 

Zakład mój, jeden z najwięksaych i celniejsaych w Wrocławiu, 
nadaje mi sposobność chodowania wszystkicgo pod własnym do- 
gorem. Z tego wynika dla kupojących u mnie ta korzyść, że do- 
staną rośliny i nasiona s sąsiednićj polskićj ziemi, które z tego 
powodu prędaćj i pewnićj przyjąć się mogą, aniżeli te, co a daleka 
bywają sprowadzane. 

Pochleb.ając sobie, że Panowie Właściciele ogrodów i nadal ra- 
osą zaszczycać mnie saufaniem swóm, upraszam ich, żeby co do 
obstalunków zechcieli zgłosić się wprost do mnie za pośrednictwem 
pana Alojzego Schwarza w Krakowie. 


Juliusz Monhaupl, 
właściciel zakładu ogrodowego Albrecht-Strasse N. 8. 


(82--3) 


Gefertigte bringen hiemit zu der, Offentlichzn Kenntniss, 

dass jedo Anzahl Maurer, Zieglschlager, . Zimmerleute, 
wie Taglohner bei Ihrer Unterachmung für die Bahnstrecke von 
0Qd:rberg bis -Ońwiecim fir lingere Zeit Beschiftigung finden. Dar- 
auf reflectirende Ind'viduen belieben bis Reibered>rf über Oderberg. 
letts Bahastation za reisen, sich in der dort befindlichen Baukan- 
zle zu melden, allwo jędermann alisogleich aa Ost und Stelle 
Bes chaft gung angewiesen‘ wird. 


(1295-13) Gebrüder Fa leim Bauusternehmer dor k. k. Stastsbahn 


IU A SSHGBUA_ 


do sprzedania w Węgrzynowicach. 


Opakowanie dia zamiejscowych bezpłatne. 

Buraki pastewne brunszwiokie — czerwone długie nad ziemią 

rosnące, których pojedyńcze sztuki dochodzą 15—18 fnt. wagi, 

ćwierć (garncy 8) 18 fat. wagi pol. netto, po 6 z!r, mk, 

uwalai pastewne hohenhejmskie — W połowie po nad zlemi 

rosnące, także bardzo wydatne, ówierć 17'/, fat. i 

po a zr. mk. 8 i in porie 
Trawa Tymoteusza (pleum prat — 6wi 

wagi pol. netto, po 7 złr. -3 Aas a RZE 
Trawa miodowa (holcus molia) — ćwierć 

netto po 3 złr. mk. 18) dird AA, fat 
Krwawnik (achillea millefolium) — roślina szczególnićj zalc- 

onna na_mięszankę do zaprowadzenia sztucznych pastwisk, 0s0- 

bliwie W glinkach mniéj zamożnych, w połączeniu z koniczyrą 

białą i trawą miodową — nasienie bardzo drobne i lekkie — 

ża tad 2 złr. 30 kr. mk. i 

mniejszych ilościach tylko masienie buraków brune 

szwiekłieli może być na transport przesłane, i to za pośredni- 
otwem Sekretoryatu (Towarzystwa Gospodarskiego Krakowskiego 
przy ulicy Szewskićj N. 335, garnieo po 50 kr. mk. z dodatkiem 
"s Lac bic ad przy każdym garnou. 

aisty frankowane przyjmują się z ad P. Jó 
w Hotelu Pollera w elt t SĘ Ś; yy 


Uwiadomienie Dentyst 
wiadomienie Dentysty, 
Przez moje kilkakrotne usiłowanie, udało mi się przychodzić w po- 
moc życzeniem wielu cierpiących na ból zębów — przez wynala- 
zek białćj do plombowania massy, którą ps zywo mięką w wy= 
drążenie zęba, tamże stwardnieje bez sprawienia najmniejszego 
bólu i bez zmiany swego koloru; służy ona nietylko do wypełnia- 
nia trzonowych zębów, ale jest wielce pomocną i dla przednich 
zębów. j~ Zawiadamiam zarazem. że podobnie teraz jak i da- 
wnićj we wszystkich słabościach, dotyczących usti zębów, z wszel- 
ką dokładnością operacye uskuteczniem. — Równie, że posiadam 
nowy zapas angielskićj emalii, z którćj zęby tak pojedyńcze jako 
tóż do oařéj lub połowy szczeki w zapełnóm podobieństwie do na- 
turaloych wedle nejnowszćj metody i w najstósowniejszy gposób 
wprawiam. Józef Zygmunt Ujhely, dentysta. 
(119-3-6) Ulica Sławkowska naprzeciw Hotelu Knotzą N, 377 


wagi pol. 


Zapalski* 
(96-38-10) 


Ostatnie Wiadomości. 
D. 20 b. m. podpisany został w Berlinie traktat 


handlowy między Austryą i Prusami zawarty na 
lat 12.. ię stwoŃ 


ANTONI CZAPLIŃSKI Zarządzea Drukarni 


